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Jedność, oświafa, praca 
©. Wielka nasza pisarka i społeczniczka, 
© Eliza Orzeszkowa, poświęciła półwieko- 
y z górą trud swego życia poszukiwaniu 
f nowych form współżycia ludzkiego i no- 
kk możliwości osiągnięcia szczęścia 
| przez człowieka. W tym szlachetnym wy- 
jsiłku Orzeszkowej można na każdej na- 
Bbiszno) przez nią kartce wyczytać ha- 
"Sło: oświata, miłość, praca. 


Autorka „Nizin“, „Marty*, „Nad Nie- 
omnem“ widziała zapatrzonymi wdal 
oczyma i czuła wypełnionym pragnie- 
„niem dobra sercem, że współczesne jej 
społeczeństwo wkrótce stanie wobec 
i wielkich przemian — i że przemiany te 
li mogą zbawiennie wpłynąć na udoskona- 
lenie życia jeśli członkowie wielkiej ludz- 
„kiej wspólnoty przystąpią do urządzania 
go z rozjaśnionymi wiedzą umysłami, 
alz szlachetnymi porywami serc i z głębo- 


kim szacunkiem dla twórczego wysiłku 
|człowieka. 


H Dobroczynnym swoim dążeniem do 

wielkiej moralnej przebudowy świata, 

Y Orzeszkowa bezwiednie stała się TYRA 
nem naszych czasów. 


t ‘Demokratyczne państwo polskie pra- 
„gnie nieść oświaty kaganiec do wszyst- 
„ kich izb na przedmieściach miast i do 
pe wszystkich chat wieśniaczych po swojej 
6 ziemi. Ludzki stosunek do bliźniego, 
oparty na pełnym zrozumieniu jego roli 
"W naszym nowym społeczeństwie, poczy- 
1% tuje jednostce za jej moralny obowiązek, 
i wypływający z ściśle pojętej godności 
| M obywatela. Poszanowanie zaś pracy 
„ ludzkiej — w całej jej różnorodności — 
czyni przewodnim niemal hasłem w 
programie działania — i w czynach. 


a Współczesne bowiem państwo nasze 
pe odbudowuje samo społeczeństwo. Spo- 
f łeczeństwo świadome błędów przeszło- 
BE rozumićjące przyczyny naszych nie- 
E zęść narodowych, widzące jasno ja- 
Pr środkami i jakiej wartości wysił- 
3. wę: może wydźwignąć kraj z niedoli 
| PE narodowi lepszą przyszłość. 
h | te możnaby określić trzema defi- 
BJ współź A szeroko pojęta oświata: zgodne 
ro” NAŃ KARE wszystkich warstw; wspól- 
ig jednemu celowi wiodąca praca. 


ści giróżnieniu od niedawnej przeszło- 
| GAAS w naszej nowej rzeczywisto- 
oliw wala KS się dostępna dla wszystkich 
BOSE i kraju. Z jej dobrodziejstw — 
sę Ra da AA nawet szczeblach — ko- 
BEE ędzie nie tylko dziecko dobrze 
A EA swych rodziców, ale — na równi 
9 noch dziecko robotnika i dziecko 
M: a e: Bo demokratyczne pań- 
BM SKle widzi w tym dziecku w 
GE ości siłę twórczą, przeznaczoną do 
a AA obowiązków z rąk ludzi spra- 
i A A M zmuszonych wiekiem i skut- 
K Re ęzKiego mozołu. w swoim zawodzie 
ENEA zasłużony odpoczynek. Bo de- 

| KA i Roe państwo polskie pragnie, by 
| szenia q ywateł posiadł możność wno- 
bistych 0 życia zbiorowego wartości 050- 
Maree pomnażania przez to dorobku 
(amok 2 i kulturalnego narodu. Bo 
rA Yczne państwo polskie, w peł- 
a wiadomieniu obywatelskim i w 
RB udziale człowieka w życiu pu- 

| szybki m — widzi jedyne możliwości 
lej odbudowy zniszczonego kraju 


i dopę dze STW 
nia połeczeńs t inn ye ar 
A S h naro 


nomicznych. 


TERE = uprzywilejowując w swym 
s WAZA, wykształcenie i zasługę — pań- 
JEA asze dąży do udostępnienia nauki 
= wnCAZEJ szerokim warstwom społe- 
| dc Otwieranie szkół ogólnokształtą- 
naukowe odowych, średnich zakładów 
sa A 'ych i wyższych uczelni — poczy- 
nie jest u nas za najpilniejsze zada- 
cze ero ulicach miast naszych leżą jesz- 
miny ZY, po wsiach czernieją nadał ko- 
spalony ch chat. — Ale szkoła pol- 


zdoby czach społecznych i eko-, 


Resztki Ni 


iemców wyparte poza Odre 


Zdobycie m. Altdamm na przedpolu Szczecina — Braunsberg 


MOSKWA, 20. 3. Wojska 3 Frontu Bia- 
łoruskiego kontynuując walki celem zni- 
szczenia grupy wojsk niemieckich w 
Prusach Wschodnich 20 marca zdobyły 
m. Braunsberg, silny punkt oporu obro- 
ny Niemców na wybrzeżu Zatoki Fry- 
skiej. Zajęto również przeszło 40 innych 
miejscowości, w tej liczbie Fedderau, 
Wesslineck, Kordonnem,  Rauschnik, 
Tomsdorf,  Wermten,  Hammersdorf, 
Neu-Passarge. W walkach 19 i 20 mar- 
ca w rejonie tym wzięto do niewoli prze- 
szło 4000 jeńców i zdobyto ponad 300 
dział. 

Wojska 1 Frontu Białoruskiego po 
ciężkich walkach 20 marca zdobyły m. 
Altdamm, likwidując silnie umocniony 
przyczółek Niemców na prawym brzegu 
Odry na wschód od Szczecina. 

Na innych odcinkach frontu walki o 
charakterze lokalnym i działalność 
zwiadowcza. 

Dnia 19 marca zniszczono ogółem 115 
czołgów i dział gąsienicowych oraz strą- 
cono 116 samolotów przeciwnika. 

W nocy na 20 marca ciężkie bombow- 


w rekach wojsk radzieckich 


ce radzieckie atakowały niemieckie obie- 
kty wojskowe w Gdańsku, Królewcu i Pi- 
ławie. W wyniku bombardowania w 
Gdańsku na terenie węzła kolejowego 
powstał szereg pożarów, którym towa- 
rzyszyły wybuchy. W porcie gdańskim 
zatopiony został transportowiec niemie- 
cki, znajdujący się przy nabrzeżu. 


W Królewcu i Piławie wśród szaleją- 
cych pożarów stwierdzono kilka silnych 
eksplozji. 

A ty 2 ; 

Moskwa, 20. 3. Wojska 3 Frontu Białoruskie- 
go kontynuowały z powodzeniem operacje, ma- 
jace na celu zlikwidowanie wschodnio-pru- 
skiej grupy wojsk przeciwnika, otoczonej na 
południowy zachód od Królewca. Oddziały ra- 
dzieckie, nacierające wzdłuż rzeki Passarge 
w kierunku północnym, dotarły do południo- 
wego krańca m. Braunsbergu i wszczęły walkę 
o stację kolejową. Oddziały, nacierające z za- 
chodu, w nocy przezwyciężyły trudną do prze- 
bycia okolicę i wyparły Niemców z umocnio- 
nego punktu Guntenberg. Rozwijając natarcie 
wojska radzieckie wdarły się do miasta i do 
rana oczyściły z przeciwnika jego część po- 
łudniowo-zachodnią wzdłuż rzeki Passarge. Na- 


stępnie oddziały radzieckie w kilku miejscach 


Wojska amerykańskie zdobyły Wormację 


Londyn, 20. 3. Z głównej kwatery gen. 
Eisenhowera komunikują, że w trójką- 
cie rzek Saara — Mozela — Ren Niemcy 
stawiają silniejszy opór tylko na odcin- 
kach w Bingen i na wschód od Bad 
Kreuznach, jak również w rejonie przy- 
czółka pod Saarlautern. Wojska alian- 
tów dotarły do umocnień linii Zygfryda 
w dziesięciu różnych punktach między 
Saarbriicken i Renem. Niektóre oddzia- 
ły sprzymierzonych przekroczyły już li- 
nię tych umocnień. 

Bombowce aliantów w dniu 19 marca 
zniszczyły blisko 4000 niemieckich sa- 
mochodów, wagonów kolejowy ch i paro- 
wozów. Linie kolejowe zniszczone są W 
około 280 miejscach. i 


Dnia 19 marca wojska aliantów zajęły 
25 miejscowości. 


Jak podaje agencja Reutera przeszło. 


1200 bombowców amerykańskich pod 
osłoną 600 maszyn myśliwskich dokona- 
ły 19 marca ataku lotniczego na obiekty 
wojskowe w Niemczech. Samoloty an- 
gielskie typu „Lancaster“ zrzuciły 10 to- 
nowe bomby ną wiadukty w Arnsbergu 
i Bielefeld. 


W nocy na 20 marca bombowce an-. 


gielskie typu „Moskito“ dokonaly 28 z 


rzędu nalotu na Berlin. 


LONDYN, 21. 3. W toku wielkiej Ofonć 
sywy sprzymierzonych w trójkącie stra- 
tegicznym, pomiędzy rzekami Saarą, Mo- 
zelą i Renem wojska 3 armii amerykań- 
'skiej, przełamując opór Niemców; zaję- 
ły miasto Wormację (Worms), położone 
w odległości 20 km od Ludwigshafen, 
Wojska 7 armii amerykańskiej posuwa- 
jąc się szybko naprzód zajęły Saarlau- 
tern i Zweibriicken. Od rozpoczęcia ofen- 
sywy w tej części frontu Niemcy stracili 
w przybliżeniu 45000 żołnierzy. 1 armia 
amerykańska rozszerzyła przyczółek na 
prawym brzegu Renu pod Remagen do 31 
km wzdłuż i 16 km-w głąb. 

W ostatniej chwili komunikują, że 
wojska 3 i 7 armii amerykańskiej połą- 
czyły się na zachód od m. Kaiserslautern. 
W Kaiserslautern i w Moguncji toczą się 
walki uliczne. 

Lotnictwo sprzymierzonych w dniu 
wczorajszym bombardowało stocznię ło- 
dzi podwodnych Bloom i Foss w Ham- 
burgu. Szybkie bombowce angielskie ty- 
pu „Moskito“ ubiegłej nocy po raz 29 
z rzędu bombardowały Berlin. 


Mandalay zdobyte 


Londyn, 20.3. Z głównej kwatery adm. 
Niemitza komunikują, że ciężkie bom- 
bowce amerykańskie dokonały skutecz- 
nego ataku lotniczego na zgrupowania 
floty japońskiej. 

W Birmie m. Mandalay zostało całko- 
wicie zdobyte. Opór, który Japończycy 
stawiali w dwóch znajdujących się jesz- 
cze w ich rękach fortach po 12-dniowym 
oblężeniu został złamany. 


Pogrzeń ofiar OŚw edmia 


Katowice, 20. 3. (Polpress). W Oświęcimiu 
odbył się pogrzeb 450 Polaków i cudzoziem- 
ców, zamordowanych przez hitlerowców w tam- 
ejszym obozie koncentracyjnym. Zwłoki ofiar, 
tórych Niemcy nie zdołali już spalić w kre- 
matorium, pochowano w tymczasowym 'wspól- 
nym grobie na obszarze obozu. 

Na miejscu tym przewiduje się wzniesienie 
w najbliższej przyszłości pomnika ku czci 
wszystkich straconych w okresie 4-letniego 
istnienia obozu. W a AEP E E E O RE EE AT który odbył się 


ska już otwarła woje podwoje i już pra- 
cuje. Najlepsze gmachy oddanó na jej 
potrzeby; najlepsze siły przeznaczono na 
wznowienie jej istnienia. 


Bo Polska — nowa Połska — postawiła 


przy PARY udziale ludności z 
Oświęcimia i okolicznych miejscowości, w licz- 
bie ponad 20000 osób, wzięli udział przedsta- 
wiciele władz polskich, Wojska Polskiego, 
Armii Czerwonej oraz delegacje 
Związków Zawodowych i organizacji politycz- 
nych i społecznych. 


Moskwa, 18, 3. (Polpress). „Izwiestia” dono- 
szą, że wkrótce mają się odbyć, w Finlandii wy- 
bory do sejmu.* Stojące na gruncie demokra- 
cji partie polityczne stanowią blok „Zjedno- 


czenia Demokratycznego”, który ma wszelkie 


szanse odniesienia sukcesu wyborczego. 

„Izwiestia” zaznaczają, że ostatnie zwycię- 
stwa-Armii Czerwonej w Niemczech ostatecz- 
nie przekonały naród fiński, że współpraca 
z Niemcami była dla Finlandii zgubą. Jedno- 
cześnie gazeta zaznacza, że społeczeństwo fiń- 
skie otrząsnęło się już niemal całkowicie z na- 
leciałości faszystowskich i zapowiada rychły 
powrót Finlandii do grona państw szczerze de- 
Boscy 


swojej szkole APT doniosłe a a IO EA er oarn AA ort 
nia: wychować i wykształcić obywateli 
kraju zdolnych tworzyć 'dobra narodo- 
we żarem serc, światłem myśli i siłą ra- 
mienia. Stanisław Ziemak. 


*oświetlali ulice miasta 


górników, - 


przeprawiły się przez rzekę i łamiąc zaciekły 
opór załogi niemieckiej, całkowicie zdobyły 
Braunsberg — ważny węzeł dróg i silny punkt 


oporu Niemców na wybrzeżu Zatoki Fryskiej. * 


Ze stratą Bransbergu sytuacja otoczonej gru- 
py wojsk przeciwnika gwałtownie się pogor- 
szyła. W chwili obecnej w rękach Niemców 
w tym rejonie pozostaje jeden tylko węzeł 
dróg — m. Heiligenbeil. Usiłując obronić to 
miasto, dowództwo niemieckie rzuca do kontr- 
ataków. znaczne siły piechoty, broniąc z zacie- 
kłością każdej pozycji. Wojska radzieckie ze 


wschodu; południa i zachodu kontynuują za- 


ciskanie pierścienia wokół przeciwnika. W cią- 
gu dnia Niemcy stracili przeszło 5 000 żołnierzy 


i oficerów. Na poszczególnych odcinkach żoł- 


nierze niemieccy całymi grupami poddają się 
do niewoli. Tak np. w rejonie na południe od 
m. Heiligenbeil" wzięto dziś do niewoli prze- 
szło 2000 jeńców. Zdobyto poza tym 60 czoł- 
gów, przeszło 1000 samochodów, 3 parowozy, 


250 wagonów kolejowych z ładunkiem, dużo 


uzbrojenia i składy z materiałem wojennym. 
Wojska 1 Frontu Białoruskiego po upor- 
czywych walkach zdobyły miasto Altdamm 
— ważny punkt oporu obrony Niem- 
ców. na przedpolu Szczecina. Wczoraj 
oddziały radzieckie, nacierające wzdłuż pra- 
wego brzegu Odry w kierunkm północnym, do- 
tarły do miejscowości Podejuch. Niemcy upor- 
czywie bronili tego punktu. Czołgi i piechota 
przeciwnika przedsięwzięły jeden po drugim 
10 zaciekłych kontrataków. Potężnymi ciosami 
artylęrii, postępującej za szturmującymi oddzia- 
łami piechoty, opór wroga został złamany. Je- 
den z oddziałów radzieckich przypuścił atak 
na stację kolejową Finkenwalde, odcinając gar- 
nizon niemiecki Altdammu od południowo-za- 
chodniej przeprawy przez Odrę. Tymczasem 


inhe oddziały radzieckie wdarły się do Alidamy 


mu z północnego wschod 

Zaciekłe walki trwały całą noc. 
rakietami i prażyli 
ogniem  artyleryjskim.- Oddziały - 
oczyszczały z wroga blok po bloku. Po zdoby- 
ciu stacji kolejowej wojska radzieckie przy- 
parły Niemców do jedynej, pozostającej je- 
szcze w ich ręku przeprawy przez Odrę na 
zachód od Altdammu. Przeprawy tej bronił po- 
ciąg pancerny. Artyleria radziecka celnymi 
salwami zniszczyła go. 

Dziś wczesnym rankiem grupy szturmowe 
oczyściły z Niemców lotnisko, oraz szosę Alt- 
damm—-Szczecin. Oddziały radzieckie spotęgo- 
wały ciosy przeciwko wrogowi, broniącemu 
miasto. Wkrótce potem zorganizowany opór 
przeciwnika został zgnieciony i miasto Alt- 
damm zdobyte. Tym samym zlikwidowany zo- 
stał silnie umocniony przyczółek Niemców na 
prawym brzegu Odry na wschód od Szczecina. 
W walkach o Altdamm Niemcy doznali cięż- 
kich strat. W okolicy miasta i na ulicach po- 
zostały tysiące trupów przeciwnika. Wojska ra- 
dzieckie zdobyły wielką liczbę czołgów, cięż- 
kich dział i uzbrojenia. 

Ciężkie „yty radzieckie dziś w ciągu 
dnia' bombardowały obiekty wojskowe Niem- 


ców we Wrocławiu. W wyniku bombardowania 
powstały, póżary i nastąpiło 6 silnych wybu- 
chów. 


Lotnictwo floty radzieckiej w dalszym ciągu 
atakowało bombami i torpedami niemieckie 
okręty wojenne i transportowce na Bałtyku. 
Lotnicy radzieccy zatopili 4 transportowce 
o łącznej pojemności 26 000 ton, jeden stawiacz 
min, 2 okręty patrolujące i kuter strażnicy 
przeciwnika. 
uszkodzonych. 


——— 


Rząd radziecki wypowiedział 
traktat przyjaźni z Turcją 


. Moskwa, 20 marca. Dnia 19 marca komisarz 
spraw zagranicznych: Mołotow złożył ambasa- 
dorowi tureckiemu w Moskwie Sarperowi 
w imieniu Rządu 

w związku z upływającym terminem ważności 
radziecko-tureckiego traktatu przyjaźni i nie- 
agresji. deklaracji tej wskazuje się na to, 
że Rząd Radziecki doceniając wartość umowy 
radziecko- tureckiej, zawartej 17 grudnia 1925 
roku, tym nie mniej uważa za konieczne skon- 


"statować, że wskutek głębokich zmian, które 


nastąpiły w ciągu drugiej wojny światowej, 
umowa ta nie odpowiada już istniejącym wa- 
runkom i wymaga ulepszenia. 

Wobęc powyższego Rząd Radziecki komu- 
nikuje rządowi republiki tureckiej swoje ży» 
czenie wypowiedzenia wymienionej wyżej umo- 
wy ze wszystkimi aneksami zgodnie z posta- 
nowieniami protokułu z dnia 7 listopada 1935 
roku. Ambasador turecki Sarper oświadczył, 


że przekaże natychmiast deklarację Rządu: 


Radzieckiego rządowi tureckiemu. 


Niemcy *” 


radzieckie , 


Kilka innych statków zostało ` 


Radzieckiego deklarację 
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„ZIEMIA POMORSKA” — Nr 16 — Środa, dnia 21 marca 1945 r. 


Szkolnictwo w Polsce na nowych drogach 


- Min, Skrzeszewski o planie rozmieszczenia i zasadach organizacji zakładów nankowych 


f 

W Łodzi bawił przejazdem Minister Oświaty 
ob. dr St. Skrzeszewski, który w rozmowie z 
przedstawicielami prasy oświetlił wiele intere- 
sujących społeczeństwo zagadnień, związanych 
z działalnością jego resortu. * 

Na wstępie Min. Skrzeszewski opisał ciężkie 
warunki, w jakich pracuje Ministerstwo Oświa- 
ty na Pradze, stwierdził jednak, że mimo to 
obserwuje się zjawisko niespotykanego dotych- 
czas masowego wprost zgłaszania się współ- 
pracowników. : | 


Sprawa wyższych uczelni 

Minister oświadczył, że za najpilniejszą spra- 
wę w chwili obecnej uważa uregulowanie zaga- 
dnienia wyższych uczelni, szczególnie w zakre- 
sie uzupełnienia kadr profesorskich. 

Ponieśliśmy w tej dziedzinie wielkie straty — 
mówił Minister — choć procentowo trudno je 
w tej chwili kreślić. Będziemy jednak mogli 
uruchomić sieć wyższych uczelni. Jeżeli chodzi 
o ciało profesorskie, to skupiło się ono głównie 
w Krakowie. 


Tu znaleźli schronienie naukowcy z Warsza- 


owy, Poznania, Wilna i Lwowa. Każdą siłę — 


mówi dalej ob. Minister — musimy szanować 
i dlatego dałem polecenie rektorom, aby przyj- 
mowali wszystkich, którzy się zgłoszą do pra- 
cy, choćby nawet zachodziła potrzeba potroje- 
nia katedr, byle by tylko nasz uczony znalazł 
warsztat i warunki pracy naukowej. 

Drugą sprawą i to bardzo ważną jest sieć 
wyższych uczelni, a więc oznaczenie punktów, 
gdzie mieścić się będą nasze wszechnice. Mu- 
simy zerwać ze stanem przedwojennym, który 
uprzywilejował centrum kraju z wyraźną 
szkodą dla wschodnich i zachodnich połaci Pol- 
ski. Tu pragnę podkreślić, że uwzględnimy 


i sprawy regionalne, inne bowiem będą potrze-. 


by Łodzi, a inne znów na przykład Katowic. 


Nie znaczy to, że każde większe miasto w Pol- 


sce musi mieć uniwersytet, choćby chwilowo 
skupiało się tam życie naukowe i grono profe- 


sorskie, jak to ną przykład ma miejsce w Kiel-' 


cach. Lokalny patriotyzm musi ustąpić celo- 
wej polityce oświatowej. Z siecią, czyli z pla- 


. nowym. rozmieszczeniem wszechnie łączy się 


również ważny problem ekonomicznego roZ- 
stawiania sił profesorskich. Musimy przy tym 


` również uwzględnić i tereny postulowane, które 


wejdą w skład naszego państwa, na przykład 


= Wrocław i Szczecin. 


Konieczność kształcenia fachowców - 
Drugą koniecznością, którą nasuwa samo ży- 
cie, jest sprawa kształcenia fachowców, jak np. 


lekarzy. W Łodzi przed wojną było 700 leka- 


rzy, a obecnie mimo stałego napływu — zale- 
dwie 300. Należy zaznaczyć, że jeszcze przed 
wojną brak było w kraju lekarzy, a w Europie 
wyprzedzaliśmy pod tym względem tylko Buł- 
garię. To samo dotyczy techników rozmaitego 
typu i innych specjalistów. Jeżeli zechcemy 


| uwypuklić ogrom trudności, jakie stoją przed 


nami na odcinku uruchomienia wyższych szkół, 
dodajmy jeszcze, że Niemcy zdewastowali cały 
nasz majątek naukowy. Nie licząc już War- 
szawy, i w Krakowie ponieśliśmy ciężkie stra- 
ty. A cóż dopiero powiedzieć o ziemiach za- 
chodnich. Nie było też w czasie 5 lat okupacji 
masowego kształcenia młodzieży i. to powoduje 
jedną poważną trudność w całokształcie spraw, 
związanych z problemem wyższych uczelni. 
W tej chwili — mówi dalej ob. dr Skrzeszew- 
ski — jeżeli chodzi o konkretne plany, musie- 
liśmy zagadnienie wyższych uczelni w Warsza- 
wie, uzgodnić z 'planem odbudowy stolicy. 
Istnieje projekt, aby w Warszawie pozostawić 
tylko tę ludność, która bezpośrednio związana 
będzie z dziełem odbudowy miasta, jak również 
centralne instytucje państwowę. Na kilka przy- 


najmniej lat zajdzie potrzeba przeniesienia. 


warszawskich uczelni do innych miast. Zostaną 
tylko te wydziały, które związane będą z pla- 
nem odbudowy Warszawy, a więc niektóre wy- 
działy Politechniki, na przykład architektura, 
lub inżynieria lądowa, a nawet SGGW — jeżeli 
chodzi na przykład o sprawę zieleńców naszej 
stolicy. ; i ; 


Uczelnie o typie wszechnicy 

Wszystkie inne uczelnie będą na razie w Ło- 
dzi, w pierwszym rzędzie medycyna. Obecnie 
stosujemy w naszej polityce światowej pewną 
dwutorowość. A. więc. posunięcie doraźne — jak 
tworzenie tymczasowych wydziałów i wsżech- 
nic, które z czasem przeniesione będą do War- 
szawy, a na razie bez uszczerbku dla nauki 
pracować będą w Łodzi lub Krakowie, oraz je- 
dnocześnie zajmujemy się zasadniczym rozpla- 


'nowaniem sieci uniwersyteckiej na przyszłość. 


W Krakowie będzie prócz Akademii oczywiście 
Politechnika, oparta na bazie istniejącej tam 
Akademii Górniczej, a w Łodzi prócz Polite- 
chniki i czasowego Uniwersytetu warszawskie- 
go istnieć będzie również wyższa uczelnia o ty- 
pie Wolnej Wszechnicy z fakultetem medycznym 
mająca prawo do stopni naukowych do habili- 
tacji włącznie. Łódź musi mieć własne wyższe 
uczelnie i co do tego zgodne jest zdanie kół 
profesorskich.  Robotnicze to centrum musi 
mieć uczelnie nie o typie skostniałego w for- 
„mach Uniwersytetu, ale właśnie rodzaj wszech- 
nicy, z której mogliby korzystać zarówno robo- 
tnik i chłop, jak i działacz społeczny. Zapewni- 
my Łodzi wysoki poziom naukowy i stworzymy 


tradycję dobrej i poważnej uczelni, Poza tym | micki 194% j 


* 


w Łodzi znajdą czasowe schronienie wszystkie 
wyższe zakłady naukowe z Warszawy. 

Dla pełnego obrazu — mówi ob. Minister — 
dodam jeszcze, że jeżeli chodzi o cenzus nauko- 
wy przy wstępowaniu na wyższe uczelnie, pro- 
wadzić będziemy system polityki liberalnej. 
Na wniosek profesora każdy wolny słuchacz 
może stać się automatycznie rzeczywistym. Nie 
będziemy formalizować tych spraw, pozosta- 
wiając ją swobodnej ocenie ciała profesor- 
skiego. 

Muszę tu dodać, że przez okres okupacji nasi 
uczeni przygotowali wspaniały materiał pod- 
ręcznikowy, już w tej chwili spółdzielnia „Czy- 
telnik* przystąpiła do wydania 30 podręczni- 
ków naukowych, które ukażą się jeszcze w cią- 
gu tego roku. Konkretnie np. prof. Szymanow- 
ski wczoraj podpisał umowę co do wydania 
swoich podręczników. 

Pragnę zaznaczyć, że profesorowie pozostaną 
„pod moją specjalna opieką, a Prez. ob. Bierut 
i Premier ob. Morawski przyznali dla ciała 
profesorskiego specjalne przydziały żywno- 
ściowe, A 

"Szkolnictwo średnie r 
` Przechodząc do spraw związanych ze szkol- 
nictwem średnim, Min. Skrzeszewski stwierdził, 
że do tego zagadnienia Ministerstwo podchodzi 
pod kątem zasadniczych reform. W związku 
z tym powołany został do życia departament 
reformy szkolnictwa, który zajmie się kwestią 
usprawnienia szkolnictwa średniego. 

Na warsztacie stoją zagadnienia ustroju 
szkoły oraz rozplanowanie sieci szkolnej w ca- 
łym kraju. Równocześnie uruchomiony będzie 
dział statystyki szkolnej, który obiął `. znany 
specjalista dr Marian Felski. ' 


Prywatne szkoły średnie — mówi dalej ob. 
Minister — nie są w zasadzie zabronione. Ka- 
tegorycznie jednak potępione będzie kramikar- 
stwo szkolne. Szkoła musi być organizacją spo- 
łeczną, a nie prywatnym źródłem dochodów. 
Przed wojną na przykład w Łodzi istniały 34 
szkoły średnie, w tym tylko 4 gimnazja pań- 
stwowe i dlatego też dzieci robotników i pracu- 
jącej inteligencji były pozbawione możności 
nauki. Te szkoły prywatne, które będą urucho- 
mione, pozostaną pod ścisłą kontrolą aparatu 
państwowego. 


Na ziemiach zachodnich nie będzie nauki 
języka niemieckiego A; 

Na czoło zagadnień wysuwa się kwestia pod- 
ręczników szkolnych. Na razie usuwamy doraź- 
nie naleciałości faszystowskie np. z podręczni- 
ków nauki języka niemieckiego. Poza tym 
wchodzi jeszcze w grę sprawa pisowni. Musi- 
my walczyć o czystość naszego języka. Nale- 
ciałości okupacyjne muszą zniknąć z pisowni. 
Pragnę również zakomunikować, że język nie- 
miecki nie będzie dopuszczony do szkół na na- 
szych ziemiach zachodnich. 

Ministerstwo postanowiło uznać świadectwa 
tajnego nauczania i w tej chwili odbywa się 
weryfikacja studiów. Specjalną opieką otoczy- 
my nauczycieli. Mamy nowy dekret o uposaże- 
niu nauczycieli z podniesieniem szczebla w pra- 
gmatyce urzędniczej o jeden stopień. Ułatwi- 
my początkowy awans, dając możność wybicia 
się nowym siłom, podczas gdy na wyższych 
szczeblach awans jest już trudniejszy. 

Na zakończenie dodaje. minister, że nauka 
religii zgodnie z manifestem lipcowym PKWN 
będzie w szkołach utrzymana, ale na życzenie 
rodziców dzieci będą z nauki religii zwalniane. 


Najwyżsi dostojnicy państwowi na Slasku 


Uroczystość z okazji powiększenia województwa — 


2 Ogólno-krajowy 


Katowice, 20. 3. (Polpress). Wojewódz- 
two śląskie zostało powiększone przez przy- 
łączenie Zagłębia Dąbrowskiego i powia- 
tów: bytomskiego, zabrzańskiego i gliwic- 
kiego. W związku z przyłączeniem Zasłę- 
bia Dąbrowskiego oraz części Śląska. Opol-_ 
skiego do woj. śląskiego odbyły się w Kato- 
wicach wielkie uroczystości, w których 
wzięli udział: prezydent Krajowej Rady: 
Narodowej ob. Bierut, Premier Tymczaso- 
wego Rządu R. P. ob, Osóbka-Morawski, 
Naczelny [Dowódca gen. Rola-Żymierski 
oraz przedstawiciel Związku Radzieckiego. 


* 


"W dniu 18 bm. rozpoczął się w Katowi- 
cach pierwszy ogólno-krajowy zjazd dele- 
gatów Związku Górników i Metalowców. 
Zjazd ten zaszczycieli obecnością Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bierut, Pre- 
|mier Tymczasowego Rządu ob. Osóbka-Mo- 
rawski i Naczelny Dowódca gen. Rola-Ży- 


zjazd górników 


mierski, którzy serdecznie powitali zebra- 
nych robotników. $ 

„Polska ma dwie armie — powiedział m. 
in. Naczelny Dowódca. — Jedną armią jest 
wojsko, drugą — szeregi robotników. Woj- 
sko wywalczy i utrwali granice Polski Od 
zorganizowania nowej gospodarki zależy 
dalszy rozwój Państwa. Społeczeństwo de- 
mokratycznej Polski jest współodpowie- 
dzialne za losy kraju”, .. 

Premier Osóbka-Morawski oświadczył: 
„Dla wypełnienia wszystkich naszych za: 
dań musi panować jedność narodu i tę 
jedność musimy wszyscy budować i cemen- 
tować", +3 , 

Następnie przemawiał wojewoda śląski 
gen. Zawadzki, który zapewnił, że górnik, 
technik i pracownik umysłowy dołożą 
wszelkich starań, aby jak najszybciej zdusić 
niemieckiego gada. Wysłano depesze do 
Związku Radzieckiego oraz do górników 
Anglii, Francji i Czechosłowacji. 


Prawdziwe oblicze „volkssturmu” 


Starzy ludzie i stare karabiny 


Sztokholm, 19. 8. (Polpress). Korespondent 
amerykański pisze o „volkssturmie* w Kre- 
feld: Ludzi blisko 60-letnich zmuszono do zgło- 
szenia się do „volkśsturmu*. Odmawiajacym 
grożono zastrzeleniem. W utworzonym wresz- 
cie oddziale każdy otrzymał stary karabin i po 
10 naboi. Poza tym w całej kompanii były 
2 „pięści pancerne“, 


Poseł Republiki Francuskiej 
przybył do Warszawy 


Warszawa, 20. 3. (Polpress). Dnia 15 marca 
przybył do Warszawy przedstawiciel Republiki 
Francuskiej Roger Garrou w towarzystwie 
attache Durattou. Posła Francji powitał wice- 
minister Berman, dyrektor departamentu Min. 
Spraw Zagranicznych Rogalski i radca amba- 
sady Związku Radzieckiego. Min. Garrou zo- 
stał przyjęty przez wicemin. Bermana i tegoż 
samego dnia przez premiera Osóbkę-Moraw- 
skiego. Rozmowy były prowadzone w serdecz- 
nej atmosferze w obecności dyr. Rogalskiego 
i radcy Kluczyńskiego. 


Inaugurada roku akademickiego 


na Uniwersytecie Jagiellońskim 


Kraków, 20. 3. (Polpress). W auli uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego odbyła się uroczystość 
inauguracyjna :581 roku 'akademickiego. Uro- 
czystość zaszczycili swą obecnością: Naczelny 
Wódz generał Rola-Żymierski, min. Krzeszew- 
ski, ks. metropolita Sapieha, oraz. przedstawi- 
ciele władz i nauki. Otwarcie uniwersytetu po- 
przedziło nabożeństwo w kościele św. Anny, 
celebrowane przeż ks. biskupa Godlewskiego. 
W czasie otwarcia wygłosił przemówienie re- 
ktor Wszechnicy .Jagiellońskiej prof. Lehr- 
Spłąwiński. Inauguracyjnym wykładem prof. 
Marchlewskiego etwarty został rok akade- 


Członków „volkssturmu* pomieszczono w ba- 
raku, przed którym  16—18-letni chłopcy 
z „hitlerjugend* stali na warcie. 8 dni przed 
zdobyciem Krefeld przez aliantów ulicami tego 
miasta cofały się oddziały SS. Kiedy zbliżyły 
się wojska alianckie, mężczyźni z „vołksstur- 
mu“ zdjęli opaski i wrócili do domów. 


Kiepski klimat w Niemrzech 


dla dygnitasskich rodzin 


Londyn, 19. 3. (Polpress). Rodziny przy- 
wódców hitlerowskich udają się obecnie do 
miejscowości klimatycznych: i tak rodzina ka- 
ta Himmlera znajduje się w pobliżu granicy 
szwajcarskiej, a żona Goeringa pojechała w 
góry do Austrii. Klimat Niemiec jest obecnie 
bardzo niedobry dla rodzin dygnitarzy hitle- 
rowskich. Za dużo „opadów“. 


+ 


W kilku wierszach 


Małżonka prem. Churchilla przyjęła zapro- 
szenie rządu sowieckiego celem zwiedzenia 
Czerwonego Krzyża w Leningradzie, Stalingra- 
dzie i innych miejscowościach ZSRR. 


* 


Delegatem Unii Południowo-Afrykańskiej na 
konferencję pokojową w San Francisco będzie 
prem. Smuth 


* 


W Rumunii rózpoczęły się wstępne dochodze- 
nia przeciwko 250 Rumunom z Antonescu na 
czele. Postawieni oni są pod sąd jako zbrod- 
niarze wojenni. Wśród tych 250 Rumunów znaj- 
dują się dziennikarze, którzy współpracowali 
z Niemcami i odpowiedzialni są za okrucień- 
stwa w czasie wojny, 


Ruzegłąd prasy 
Gisy m stroju demokratów 


„Życie Warszawy“ rozważa różnice międzi 
demokratami a „demokratami*. _ Konstatuj0% 
że nawet oenerowiec Folkierski i faszysta Bë 
rezowski z Londynu pretendują do miana 0 
mokratów, dziennik kończy swe uwagi takim 
wywodami: i 


Polska demokratyczna przyjmie współ 
pracę wszystkich prawych obywateli. Ale 
nasza młoda demokracja nie będzie Troją 
która niebacznie wpuściła zdradliwego K% 
nia z podstępnymi Grekami w mury swó* 
jego miasta. I chociaż reakcjoniści polscj 
zaopatrzyli się w wywieszkę demokraitych 
na, nikogo poza nielicznymi naiwnymi alk 
glosasami w błąd nie wprowadzą. Wy 
starczy poskrobać takiego „demokratę” 
'a wylezie faszysta lub półfaszysta, stę 
skniony za konstytucją 1935 roku. l 

Z tymi „demokratami“, o których art 
gielski „Times“ pisał, że „niczego się nie 
nauczyli i niczego nie mogą zapomnieć 
Polska Demokratyczna nie ma i nie mo% 
mieć nic wspólnego. ; 

Bo demokracja nasza jest dla demokra 
tów, a nie dla tych, którzy Polskę chcie 
liby znowu zamienić w zyskowny folwark 
dla magnatów przemysłowych, obszarni 
ków i ciemnych sił kapitału międzynar 
dowego. ; 


Słusznie. Słusznie o tyle, że chcieliby 20 
mienić. Bo jeśli chodzi o możliwości uczynić 
mia tego — to nie mają na to najmniejszyć 
widoków. y G y f 

Mogą wiec pseudodemokraci zza kanału śnił 
sobie w mgliste noce londyńskie i o folwarkaci 
i o koncernach. Nam to nie przeszkadza. Ro 
bimy swoje — i snami polskich reakcjonistól 
nie interesujemy się wcale. « 


„Odbudowa Warszawy 


„Gazeta Lubelska“ podaje sprawozdanie z 26 
brania, odbytego w jednej z centralnych insty 
tucji stolicy. p 

Młody kierownik tej instytucji przedsta” 
wił najbliższe zadania stojące przed tą ii 
stytucją oraz obowiązki i zagadnienia, 
łaniające się w związku-z przeniesienie 
władz i instytucji do Warszawy. Nie tat 
trudności. Raz jeszcze opowiadał o znis% 
czeniach w niej wyrządzonych; o braki 
światła i wody w mieszkaniach prywa 
nych; o trudnościach komunikacyjny 

, i aprowizacyjnych; o tym, że trzeba Jf 

zwalczyć. Kierownik się zapalił; biła ze 

wiara w prawdziwość tego, co mówił; W 
słuszność planów i w ich realność. 

— Na miejscu zburzonego budynku 
mówił — gdzie przed wojną mieściła si 

"siedziba naszej instytucji, postawimy no 
wy, jeszcze piękniejszy gmach. I my tak 
że — choć w skromnych rozmiarach 
przyczynimy się do odbudowy Warszawy: 

Zapał kierownika udzielił się zebranyt” 
Pracownicy instytucji — jeden po dri 
gim — deklarowali swoją gotowość do 
pracy, do poświęcenia i ofiar dla stolicy 
byleby się przyczynić do jej odbudowy. — 

— Nie trzeba nam frykasów; obędziem) 
się bez wygód — mówili. — Będziemi 
jeść suchy chleb i mieszkać w ciasnocić 
Ale Warszawę z ruin dźwigniemy. 

— Będziemy ślęczeć przy ogarku, bę 
dziemy nosić wodę z Wisły kubełkiem. Ale 
swoją cegiełkę do odbudowy stolicy do 
łożymy. , 


Powrót nad Bałtyk | 
w związku z wyzwoleniem ostatnich po al 
ziem polskich mad Bałtykiem, „Rzeczpospolita 
pisze: 


Cała Polska z wytężeniem oczekuje 1! 
wiadomość o wzięciu Gdańska i Gdyn 
o oczyszczeniu z nieprzyjaciela Pomor 
od Tczewa po Szczecin, o stanięciu nasze 
go żołnierza u krańców Polski Zachodniej: 
Dlatego każdy sukces polskiego oręża, 0o% 
niesiony w bitwie pomorskiej, napełnia na 
dumą i uniesieniem. Bo to, że żołnie” 
nasz idzie do Bałtyku, do Szczecina i Gda" 
„ska, idzie w ciężkim, śmiertelnym bojů 
jest dla nas równoznaczne z rozpoczęcie” 
się protesu powrotu Polski i polskości n% 
cały obszar Pomorza, leżący między Wisłą 
Odrą a Bałtykiem. Dziesiątki, setki tysić. 
cy Polaków czekają na Gdańsk, czekają W 
Pomorze, by osiąść w nich na zawszć 
Żołnierz polski toruje im drogę. > 


Na tle wielkich zdarzeń wojennych na pó 
mocno-zachodniej granicy Polski, dziennik z% 
znacza, że : 
dla nas ta faza wojny jest ostatnią fazí 
bitwy o zachodnią i północno-zachodni! 
granicę Polski. Zrozumieliśmy dobrze lek 
cję historii. Wiemy, gdzie leżą błędy nô 
szej historii i jakimi drogami trzeba d# 
ə żyć do ich odrobienia. Wiemy też co trzeb? 
) zrobić, by nie powtórzyły się już nigdy wię 
cej. Pierwszym naszym wyznaniem wiał? 
w tym względzie było uregulowanie stó! 
sunków. z naszym wielkim sąsiadem 
wschodu na zasadach sprawiedliwość 
i przyjaźni. Drugim jest odzyskanie gr% 
nicy na Nissie, Odrze i Bałtyku. 


K. Jesion . 
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Wielki zjazd chłopski w Szubinie 


Powstanie powiatowego Związku Samopomocy Chłopskiej 


W Szubinie odbył się powiatowy zjazd 
'Wiązku Samopomocy Chłopskiej. Na 
zjazd przybyli delegaci robotników” rol- 
wa! i chłopów wszystkich wsi pówiatu 
iczbie 170, oprócz licznie przybyłych 
rzesz chłopów z wsi okolicznych. Na zjeź- 
dzie byli obecni przedstawiciele Polskiej 
artii Robotniczej i przedstawiciele 
władz miejscowych. 


Po zagajeniu zjazdu przez delegata 

ojewódzkiego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ob. Zielińskiego, zabrał głos 
przedstawiciel PPR, kpt. Krawczyk, któ- 
w m. in. powiedział:- „Chłopi uważają 

ząd Tymczasowy za swój rząd, gdyż na- 
reszcie wprowadza się w życie reformę 
rolną, — tę reformę, którą łudzono chło- 
paw od początku powstania państwa pol- 
SKiego. Rząd ten udziela sprawom chłop- 
skim bardzo wiele uwagi. Przez powsta- 
GH silnej organizacji Samopomocy 
. Chłopskiej chłopi mają możność przebu- 

ować całokształt stosunków gospodar- 
czych i kulturalnych na wsi. Mogą oni 
zapewnić sobie dobrobyt, państwu zaś 


R Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
star za podstawę naszego bezpieczeń- 


M gwarancję naszej przewagi na za- 
M zie. Do tego przyczyni „się również 
Ni orma rolna, która odbiera ziemie 
OM, przekazując ją w ręce polskich 
iitopów, zdolnych ją obronić". 


Sp przemówieniu kpt. Krawczyka za- 
ai głos liczni delegaci, którzy przed- 
AWili stan prac przygotowawczych dla 
fe prowadzenia reformy rolnej w swo- 
st wsiach oraz zapoznali obecnych ze 
NIC inwentarza, siły pociągowej, na- 
a n. Delegaci zapewnili, że dołożą 
nag PLkich sił, aby podziału ziemi doko- 
się) przed siewem, a następnie skiero- 
z wszystkie wysiłki na przeprowadze- 
SASW „Obecny na zjeździe sekretarz 
o. wódzkiego komitetu Pomorza PPR. 
pt. Kiryluk omówił dorobek Polskiego 
mitetu Wyzwolenia Narodowego i Rzą- 
myję ymcezasowego. Podkreślił nieprze- 
za yace jego zasługi w dziele organi- 
zacji walki zbrojnej z okupantem, odbu- 
TAA naszego państwa 'i wypełnienia de- 
Sta. ratyczną, ludową treścią, naszych 
. OSunków społecznych. Naszą chlubą 
1 dumą — powiedział kpt. Kiryluk — jest 
-Odrodzone Wojsko Polskie, którego kor- 
pus oficerski składa się z synów robotni- 
naa chłopów, a .więę ludzi związanych 
Ajściślej ze sprawą demokracji, ze spra- 


- Ld 4 = - 
Akcja oświatowa na wsi 
SE posiedzeniu Rady Ministrów, które od- 
k es w dniu 14. 3. postanowiono wydzielić 
A Jatku, będącego własnością spadkobierców 
„Rryka Sienkiewicza, obszar 50 ha, pozosta- 


wiając A 
o ro 3 
przeznac, dzinie pisarza. Pozostałe tereny 


A zo alno- i 
imienia no na cele kulturalno-pedagogiczne 


Henryka Sienkiewicza. 

a cele organizacji oświaty rolniczej wśród 

KRY wiejskiej Rząd Polski przeznaczył 
w wysokości 50 000 złotych. 


o 


wą ludu pracującego. Wszystko to zo- 
stało osiągnięte w walce z agentami lon- 
dyńskiej reakcji, która wszelkimi siłami 
i środkami — nie wyłączając mordów 
bratobójczych — starała się niedopuścić 
do ugruntowania demokracji, by znowu 
pochwycić władzę w swoje nieudolne 
ręce. Obecnie, przy przeprowadzaniu re- 
formy rolnej na Pomorzu, reakcja zno- 
wu użyje wszystkich sił, aby niedopuścić, 
lub przynajmniej zahamować normalny 
jej przebieg, Rozumie ona bowiem do- 
skonale, że oddanie ziemi chłopom, ozna- 
cza koniec jej wpływów w państwie. 
Ale tak jak za Wisłą, tak i na Pomorzu 
ofiarnym wysiłkiem całego narodu 
i chłopskim uporem dzieło ugruntowa- 


nia demokracji i niepodległości zostanie 
doprowadzone do końca. 

Okrzykiem na cześć najwyższych do- 
stojników państwowych i Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, podchwyconych przez 
zebranych z entuzjazmem, kpt. Kiryluk 
zakończył swoje przemówienie. 

Następnie zjazd powołał zarząd powia- 
towy Związku Samopomocy Chłopskiej. 
a w końcu uchwalił rezolucję wyrażają- 
cą wdzięczność Rządowi Tymczasowemu 
za spełnienie postulatów -chłopskich 
i złożył zapewnienie, że zarówno reforma 
rolna. jak i siew, zostaną przeprowadzo- 
ne 'sprężyście i na czas. 

Odśpiewaniem „Roty* zjazd 
czono. i z 


zakoń- 


Konferencja partii politycznych w sprawie 
reformy rolnej na Pomorzu 


19 bm. odbyła się w Bydgoszczy, z inicja- 
tywy PPR konferencja międzypartyjna, na 
której omówiono sprawę pomocy partii po- 
litycznych przy przeprowadzeniu reformy 
rolnej na Pomorzu. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciele PPR, PPS, Stron- 


'nictwa Demokratycznego, Związku Walki 


Młodych, oraz urzędnicy państwowi i dele- 
gaci dla spraw rolnych na woj. pomorskie. 

Komisarz ziemski ob. E. Naśsanowski w 
dokładnym sprawozdaniu podał ilość ma- 


jątków przeznaczonych do parcelacji, stan. 


inwentarza żywego i martwego. W powiecie 
bydgoskim zostanie rozparcelowanych 81 


majątków — z czego 53 polskie i 32 ponie- 


mieckie o łącznej powierzchni 31 500 ha, 
Z pod parcelacji wyłączono 4 majątki o 
wysokiej kulturze agrotechnicznej o obsza- 


rze około 1500 ha, oraz kilka majątków 
produkujących nasiona o obszarze 4 500 ha. 
Omówiono również możliwość pomocy ze 
strony personelu fachowego (mierniczych, 
kreślarzy i techników). 


Z kolei sekretarz wojewódzki PPR kpt. 
Kiryluk po zapoznaniu zebranych z instruk- 
cją rządową, omówił praktyczne przepro- 
wadzenie podziału ziemi między chłopów, 
organizację brygad robotniczych, gospo- 
darstw rybnych i ośrodków przemysłowych. 
Konferencja międzypartyjna uchwaliła utwo- 
rzenie stałej komisji, której zadaniem bę- 
dzie m. in. czuwanie nad pracą robotników 
po wsiach, oraz dokonanie zbliżenia między 
robotnikami i chłopami celem  solidarnej 
pracy nad budową demokratycznej Polski. 


Skład Miejskiej Rady Narodowej w Inowrocławiu 


Uchwalenie preliminarza budżetowego 


Inowrocław, 20. 3. (Polpress). Po uprzednim 
porozumieniu między partiami PPR, PPS, 
Stronnictwem  Demokratycznem, Związkami 
Zawodowymi i organizacjami młodzieżowymi, 
ustalono następujący skład Miejskiej Rady Na- 
rodowej w Inowrocławiu: PPR — 6 mandatów, 
PPS — 5 mandatów, Stronnictwo Demokratycz- 
ne — 5 mandatów, Organizacje Młodzieżowe — 
1 mandat, Organizacje i Związki Zawodowe — 
10 mandatów. ` ` ~ 

Prezydentem miasta wybrano — jak już do- 
nosiliśmy — ob. Adamowicza Mariana (PPR), 
wiceprezydentem ob. Kaliskiego Ignacego 
(PPSy, ławnikami ob. Kubskiego Stanisława 
(PPR), ob. Wojtycha (PPS) i ob. Mazura To- 
masza (PPS). 1 

Drugie z kolei zebranie Rady Narodowej za- 
jęło się uregulowaniem sprawy mieszkaniowej 
i aprowizacji miasta. Na posiedzeniu tym, 
uchwalono jednogłośnie wysunięty przez ob. 
prezydenta wniosek, by osiedlić w śródmieściu 
oraz dzielnicy zdrojowej robotnika, dając mu 
w ten sposób możność współżycia z innymi war- 


stwami społecznymi. Jest to wskazane z pun- 
ktu widzenia wychowawczego i z racji wpro- 
wadzenia w czyn postulatów demokratycznych. 
Wybrano specjalną komisję, która zajmie się 
tą sprawą. Jeżeli chodzi o aprowizację mia- 
sta, nie jest ona wcale najgorsza w porówna- 
niu z innymi miastami. Obecnie już chleb zosta- 
je regularnie rozdzielany i każdy otrzyma swój 
przydział. Prócz tego mieszkańcy .otrzymali 
dwukrotnie przydział oleju i grochu. 

. Na trzecim posiedzeniu, przedmiotem obrad 
był preliminarz budżetowy za czas od 23 stycz- 
nia do 30 marca 1945 roku. Po obszernej dy- 
skusji przyjęto referowany przez ob. Mazura 
preliminarz budżetowy: dochód — 60568 zł, 
rozchód — 1 608 258 zł, deficyt — 1 547 690 zł. 
Obywatel przewodniczący jak również referent 
ob. Mazur wyjaśnili, że deficyt ten w zasadzie 
nie jest tak groźny, ponieważ otwarte dotąd 
przedsiębiorstwa wykonują już pewne prace, 
nie wykazują jednakże jeszcze dochodów. Dla- 


z 


nie są ściągalne. = 


tego poszczególne świadczenia w chwili obecnej 


= Stefan Litauer ` 


Zmierzch u” 
ierzch „Londynu 
V. Śmierć Sikorskiego. — 
„ (Ciąg dalszy). 
ipca 1943 r. wyjechałem z Londynu 
JA odpoczynek nad morze do De- 
= olo 8 li dziewany był powrót. 
zB pca spodziewany był po' 
dać zi Wschodu gen. Sikorskiego, a wie- 
szej pod oświądczenia, że powrót jego z dłuż- 
ardz róży, stale oznaczał rozpoczęcie okresu 
et A ożywionej akcji politycznej, zamierza- 
‘Sik zczknąć przed tym kilka dni wypoczynku. 
sę rski wyjechał w drugiej połowie maja 


Dnia 3 ] 
na kilkudn 


Vonshire. 


„© alarmujących raportów o niepokojących | 


dzie, ZA W armii Andersa na Bliskim Wscho- 
eksce JŚCia te były rozmaitego rodzaju: były 
rowanę antysemickie, były manifestacje skie- 
tam w Przeciw rządowi, słowem „szerzył się 
An daj tk ferment, za który Sikorski winił 
nosił i i jego sztab. Wyjeżdżając, Sikorski 
wódcy ę Z zamiarem zmiany na stanowisku do- 
Zabrał. Przeniesienia gen. Andersa do Szkocji. 
ckiego on ze sobą-szefa sztabu gen. Klime- 
stawić w tym celu, aby go ewentualnie pozo- 
€ na Bliskim Wschodzie jako p. o. dowód- 
a, do czasu definitywnego załatwienia noz 
ominącji na miejsce Anderga. 
Sa nij o doczniej jednak z zamiarów Sikorskie- 
Rod rue wyszło; bo po miesiącu nadeszły spra- 
Š: aae świadczące jakoby o tym, że- gen. Si- 
Ski okazał się bardzo zadowolony z przepro- 
Ca nej inspekcji, že Anders „jadł z ręki“ 
= panowała powszechna zgoda, a .Sikorski we- 
A z Klimeckim powracają. 
reed lipca około godz. 10 rano telefon z 
ynu do mnie z 


ab a i centrali PAT-a.  Proszą, 
E E i Ti następnym pociągiem powró- 
ondynu, bo gen. Sikorski uległ nie- 


Szczęśliwemu wyp 
raltaru. Na mo 
wią mi wreszcie 
zyje. 


adkowi, odlatując w nocy z Gi- 
Je natarczywe naleganie, mó- 
Prawdę; general Sikorski nie 


W dwie godziny później siedziałem już w po- 


ciągu do Londynu i o siódmej przed wieczorem 
byłem z powrotem w biurze. Było dla mnie 
rzeczą niewątpliwą, że Polska poniosła ciężką 
stratę, a sprawa polska straciła w Londynie 
swojego najlepszego orędownika.' 


-Sikorski miał wiele wad, ale miał i niepo- 
wszednie zalety. Do jego wad zaliczam jego 
arbitralny, gwałtowny i często nierówny cha- 
rak jego popędliwość, jego próżność i jego 
uleganie schlebianiu. Ale był on obdarzony du- 
żym zmysłem inicjatywy, wielką inteligencją 
i wnikliwą intuicją, miał dobre serce i ujmują- 
cy czar osobisty, który przywiązywał do niego 
ludzi. SP ag va 

Sikorski przybył do Londynu jako człowiek 
najzupełniej obcy środowisku angielskiemu. 
Był on przyzwyczajony i nawet przywiązany do 
środowiska francuskiego, z którym łączyło go 
dużo nici. Wydawało się więc, że nie potrafi się 
zżyć z odmiennym środowiskiem angielskim. 
Stało się inaczej. Sikorski był człowiekiem 
światowej miary i miał wielki talent adaptacji. 
W ciągu trzech lat zrósł się on ze środowiskiem 
angielskim do tego stopnia i pozyskał taką po- 
pularność, że spośród wszystkich przebywają- 
cych w Londynie szefów państw i rządów sprzy- 
mierzonych był najwięcej znany. Sikorski był 
człowiekiem nawskroś uczciwym, brzydził się 
intrygą i podstępem, a lojalność cenił. Był do- 
stępny dla przyjacielskich sugestii i chętnie dy- 


skutował nad sprawami, co do których nie był. 


zdecydowany. Politycznie był przekonanym 
zwolennikiem ustroju demokratyczno-parlamen- 
tarnego, zdecydowanym przeciwnikiem faszy- 
zmu, antysemityzmu i wszelkiego wstecznic- 
twa. Niemiec szczerze nienawidził, natomiast 
marzył o sojuszu z Rosją, która zo bardzo in- 
teresowała. Najlepszą miarę tego była instruk- 
cja agencji fotograficzno-prasowych ' zaleca- 
jąca fotografowanie Sikorskiego wszędzie, gdzie 
się ukaże, do „he is news!* A inną bardziej 


tragiczną miarą był hołd całego Londynu, gdy” 


ulicami stolicy W. Brytanii, wzdłuż szpalerów 


' 


warty honorowej wojsk polskich, brytyjskich 
i amerykańskich wolno sunął kondukt żałobny 
z szczątkami Władysława Sikorskiego. , 


Jeszcze nie ostygły zwłoki Sikorskiego, a już 
rozpoczęły sie niskie intrygi i targi o spuściznę 
po nim. Prezydent Raczkiewicz za życia Si- 
korskiego pokornie znosił wiele upokorzeń ze 
strony Sikorskiego, który nim gardził i często 
mu to dawał do poznania. Teraz nagle zrzucił 
z siebie szatę pokory i przyoblekł się w zbroję 
prerogatyw konstytucji 1935 r. 

| Po śmierci premiera Sikorskiego tymczasowo 
kierownictwo rządu objął oficjalny zastępca 
premiera, Stanisław Mikołajczyk, minister 
spraw wewnętrznych, który-zwykle zastępował 
Sikorskiego w czasie nieobecności. premiera w 
Londynie. Uchodziło powszechnie za przesą- 
dzone, że Raczkiewicz powierzy Mikołajczyko- 
wi, przywódcy największego w Polsce Stronni- 
ctwa Ludowego, formowanie nowego rządu, w 
składzie którego nie przewidywano większych 
zmian. Tymczasem Raczkiewicz w ogóle nie 
spieszył się z powołaniem do życia nowego rzą- 
du, uważając, że może to nastąpić i po pogrzebie 
Sikorskiego. Natomiast nagle i niespodziewa- 
nie dla Mikołajczyka, 
skich, już 7 lipca ogłoszono nominację gen. 
Sosnkowskiego na Naczelnego Wodza. Racz- 
kiewicz zamianował Sosnkowskiego bez konsul- 
tacji z rządem i bez porozumienia z władzami 
brytyjskimi. Uczynił to poprostu na podstawie 
prerogatyw osobistych prezydenta, przewidzia- 
nych w Konstytucji 1935 r., a których zrzekł się 
najwyraźniej w piśmie skierowanym do Sikor- 
skiego w październiku 1939 r. 

Gdy Mikołajczyk w swojej roli p. o. premiera 
zakwestionował w rozmowie z prezydentem 
prawomocność tej , decyzji powziętej wbrew 
opinii rządu, Raczkiewicz z całym cynizmem 


oświadczył, że co prawda w październiku 1939 


zrzekł się swoich prerogatyw konstytucyjnych 
w liście skierowanym do Sikorskiego, ale uczy- 


"nił to personalnie dla Sikorskiego, a ponieważ 


Sikorski nie żyje, uważa się z tego zrzeczenia 


rządu i, władz brytyj- 


Str. 3 


Echa i odgłosy 
Pezed siedmiu laty 


Czytaliśmy niedawno w komunikatach szta= 
bu armii sprzymierzonych, walczących na fron- 
cie zachodnim, o zajęciu miejscowości Godes- 
berg. Tego samego malowniczego miasteczka, 
Godesberg, do którego w jesieni 1938 roku przy- 
był samolotem premier Wielkiej Brytanii Ne- 
wille Chamberlain i udał się z osławionym pa- 
rasolem w reku do jednej z will na kilkunasto- 
minutową rozmowę z Adolfem Hitlerem. 

Rozmowy w, Godesberg miały zażegnać wy- 
buch wojny w Europie. Chamberlain nie szczę- 
dit trudu, by do tego wybuchu mie dopuścić. 
Wierzył, że przez osobistą rozmowę z Hitlerem 
zdoła to uczynić. Czy nie dostrzegał, że przez 
taką postawę do roszczeń niemieckich idzie na 
rękę faszyzmowi w ogóle, hitleryzmowi zaś w 
szczególności — nie wiemy. Dziś jednak wy- 
raźnie widzimy, że skutki jego spotkań były 
miczym innym, jak rozzuchwaleniem Hitlera. 

Rezultatem konferencji kierowników nawy 
państwowej Anglii i Niemiec było wtedy wy- 
słanie lorda Runcimana na teren Sudetów w 
charakterze. rzeczoznawcy. _„Rzeczoznawczy” 
pobyt tam dyplomaty angielskiego skończył się 
jego wnioskiem o... zwrot Niemcom Sudetów. 
Że wniosek ten oparty był nie tylko na obiekty- 
wnych . dociekaniach przeprowadzonych na 
miejscu, ale i na stosunku.kół wielkiego prze- 
mysłu angielskiego do ówczesnych wydarzeń 
politycznych w Europie, dla nikogo nie było 
tajemnicą. . 

Po rozmowach w Godesberg i po raporcie 
Lorda Runcimana przyszła konferencja w Mo- 
nachium. Za nią — zagarnięcie Sudetów. W 
następnym etapie okupacja Czechosłowacji, po- 
tem Kłajpedy. Wreszcie przyszła kolej na 
Gdańsk. MObe 

Neville Chamberlain zrozumial wtedy swój 
bląd; pragnąc pokoju, zmuszony był wypowie- 
dzieć Niemcom wojnę. Do dziś pamiętam jego 
słowa; dochodzące do Polski we wrześniu 1939 
roku na falach eteru: „Jest to dla mnie ciężkim 
ciosem..." 7 S 

Chamberlain umarł przed paru laty. Nie 
zdołał jeszcze dostrzec wszystkiego, do czego 
zdolny jest jego biesiadnik z Godesberg. Opa- 
trzność oszczędziła mu przed zgonem świado- 
mości, że w cichym ustroniu nad Renem ściskał 
dłoń najpospolitszego, największego w dziejach 
ludzkich zbrodniarza. H. Malewicz. 


Up=ństwowienie lasów 


Warszawa, 18.3. (Polpress). Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych podało do 
publicznej wiadomości dekret Tymczasowe- 


go Rządu Narodowego z dnia 12. 12. 44, że 


lasy na obszarze ponad 25 ha, stanowiące 
dotąd własność prywatną, przechodzą z 
dniem opublikowania dekretu na własność 
państwa za odszkodowaniem. O ile na upań- 
stwowionym terenie leśnym znajdują się 
prywatne nieruchomości, to podlegają one 
również upaństwowieniu za odszkodowa- 
niem. Jednocześnie Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych rozesłało do podległych 
mu organów okólnik, w którym nakazuje — 
jak już o tym donosiliśmy — przeprowa- 
dzenie reformy rolnej w zachodnich poła- 
ciach Rzeczypospolitej przed rozpoczęciem 
siewów wiosennych. 


zwolniony. Cała ta nominacja Sosnkowskiego 
na N. W. była poprostu szantażem politycz- 
nym ukartowanym między Raczkiewiczem, Za- 
leskim i Sosnkowskim. Mikołajczyk popełnił 
wówczas ten błąd, że mimo ostrej pozycji zaję- 
tej w tej sprawie z początku, nie utrzymał jej 
i ostatecznie ustąpił przed Raczkiewiczem, 
otwierając prezydentowi drogę do władzy, któ- 
rej ten za życia Sikorskiego nie posiadał. 


Raczkiewicz co prawda obiecywał Mikołaj- 
czykowi, że Z chwilą objęcia przez Mikołajczy- 
ka stanowiska premiera, skieruje do niego pi- 
smo podobne jak w swoim czasie do Sikorskie- 
go, zrzekając się swoich prerogatyw konstytu- 
cyjnych, ale przyrzeczenia tego nie dotrzymał 
i zrzeczenia na piśmie nie dał. Mikołajczyk mi- 
mo to objął stanowisko premiera, obawiając 
się, że o ile będzie się opierał, premierostwo 
przypadnie Kwapińskiemu, którego Raczkie- 
wicz trzymał w zanadrzu. 


Istotnie, rola PPS w całym tym kryzysie po 
śmierci Sikorskiego, była bardzo niewyraźna. 
Nominacja Sosnkowskiego na N. W. znalazła 
niewątpliwie aprobatę najbardziej miarodaj- 
nych członków PPS, w pierwszym rzędzie Kwa- 
pińskiego.i Ciołkosza, którzy po śmierci Herma- 
na Liebermana, jedynego przywódcy PPS na 
emigracji większej miary, objęli ster rządów w 
stronnictwie w Londynie. i A 


Od razu pierwsze kroki Sosnkowskiego uja- 
wniły jego właściwe oblicze. Pierwszy rozkaz 
dzienny do wojska, oznajmiający o objęciu śta- 
nowiska Naczelnego Wodza, wydany był przez 
generała Sosnkowskiego bez wiedzy i bez poro- 
zumienia się z rządem. Rozkaz ten zawierał 
jaskrawo sanacyjne "ustępy i tchnął tradycją 
najczystszej piłsudczyzny. Mimo, że oficjalny 
organ rządu „Dziennik Polski* był pod bezpo- 
średnią , kontrolą ministra 


ogłoszony został przez „Dziennik Polski* na 
kategoryczne żądanie Naczelnego Wodza. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


informacji prof. 
Kota, rozkaz dzienny generała Sosnkowskiego 


mogą się również zgłaszać. (182 


Cukrownia Nakło, 


Str. f 
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Pierwszy wiec 
w Starogardzie 


17 marca odbył się w Starogardzie pierwszy 
wiec publiczny. Obecni byli również przedsta- 
wiciele Armii Czerwonej, Wojska Polskiego 
i władz. Wiec zagaił przedstawiciel wojewódz- 
kiego urzędu informacji i propagandy ob. 
Szczepaniak. Po odśpiewaniu hymnu narodo- 
wego, zabrał głos ob. Ziółkowski, który we- 
zwał ludność do współpracy w odbudowie zni- 
szczonego miastą. Przedstawiciel PPS — ob. 
Dobrowolski i Partii Ludowej ob. Komponowski 
mówili o nowych zadaniach obywatela w demo- 
kratycznej Polsce. Związek Walki Młodych 
reprezentował na wiecu ob. Wysocki,» który 
jasno zobrazował cele stojące przed młodzie- 
żą wolnej Polski. 


Delegat PPR por. Tomajer omówił manifest 
lipcowy oraz zilustrował działalność Tymcza- 
sowego Rządu Narodowego. Armię Polską re- 
prezentowali ob. por. Bednarski i ob. por. Ku- 
rek, którzy przedstawili zebranym powstanie 
odrodzonego Wojska Polskiego i jego wysiłki 
na drodzę do. ostatecznego zniszczenia od- 
wiecznego wroga. Pułk. Szłapin w imieniu 
Armii Czerwonej wskazał na zaszczytną tra- 
dycję obu narodów, datującą się od roku 1410. 
Wiec zakończono odśpiewaniem Roty. Następ- 
nie wyświetlono film „Życie Armii Sowiec- 
kiej”, który wzbudził duże zainteresowanie 


* wśród zebranych. 


W sprawie wymiany 
pieniędzy 

"Wobec zgłaszania się obywateli miasta 
Bydgoszczy, nie posiadających przepisowych 
dowodów, do banku celem wymiany pie- 
niędzy i wynikających z tego powodu nieporo- 
zumień, ustalono w porozumieniu z Dyr. Na- 
rod. Banku Polskiego co następuje: dla udo- 
godnienia wymiany pieniędzy komisariaty mi- 
licji mają stawiać przy rejestracji w przed- 
kładanych dowodach obywateli okrągłą pie- 
czątkę w takim miejscu dowodu, aby można 
było przy wymianie wyciąć część stempla, nie 
pozbawiając przez to dowodu ważności. W wy- 
padku niemożności wycięcia części stempla 
bez uszkodzenia dowodu, należy klienta skiero- 
wać do komisariatu celem powtórnego ostem- 
plowania dowodu w dogodniejszym miejscu. 


Karty żywnościowe tylko dla 
zarejestrowanych w MUPP. 


Wydział aprowizacji i handlu w porozumie- 
niu z miejskiem urzędem pośrednictwa pracy po- 
daje do wiadomości: Komitety domowe przed- 
łożą przy odbiorze kart żywnościowych za- 
Świadczenia pracodawców, żatwierdzone przez 
MUPP wszystkich tych osób, które podlegały 
obowiązkowi rejestracji w myśl obwieszcze- 
nia z dnia 22 lutego br. Wydział aprowizacji 
i handlu komunikuje, że osoby które nie za- 
rejestrowały się, nie otrzymają kart żywno- 
ściowych. a i 
Wydział. Aprowizacji i Handlu. 
a 

Wojewódzki pełnomocnik dla spraw 


reformy rolnej poszukuje SZOFERÓW 
na maszyny ciężarowe i osobowe. Zgła- 
szać się: Rada Związków Zawodowych — 
dawna Strzelnica. 


Wolne posady 


Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nikodem Józefowicz i Syn, Za- 
ścianek 12, przyjmujć murdrzy, 
cieśli, stolarzy, robotników o- 
raz uczniów. (181 


'Polska Spółka Obuwia 
„Bata”" zawiadamia byłych pra- 
cowników personel sklepowy 
i szewców, by celem podjęcia 


ska 6. 


JP STU EE | 
pracy, zgłosili się w oddziele | Œ= Poszukuje posady 
Poszukuję pracy w charakte- 
rze ekspedienta względnie pra-| 
cy biurowej. Znam język rosyj- 
ski i ukraiński w słowie i pi- 


sprzedaży Bydgoszcz, Plac Tea- 
tralny 6. M". z (204 


Firma L. Buchholz, fabr. skór, 


Do spożywczego sklepu po- 
szukuje dwóch młodych ekspe- 
dientek, od zaraz lub od 1-go 
kwietnia. Oferty do „Ziemi Po- 
morskiej” pod I. K. (224 


Potrzebny zaraz wyuczony 
gorzelnik do gorzelni w pow. 
bydgoskim. Zgłoszenia oso- 
biste przy ul. Dworcowej 10 
(dawn. Ziegler). (177 


Panienka inteligentna i ko- 
chająca dzieci, najchętniej sie- 
rota do 18 lat, do czterech 
dziewczynek może zgłosić się 
Rudki 2. 

(213 


kuje pokoju 


i łazienki, 


jezdni”. 


Adres Redakcji 1 Administracji: 
Bydgoszcz, Jagiellońska 37 


Redaktor przyjmuje w godz od 12-ej do 13-tej 


Sekretariat Redakcji czynny codziennie od 10 rano do 1 po południu. 


Redaguje Kolegium — Adres Wydawnictwa: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — 


Potrzebna krawcowa w dom 
z całodziennym utrzymaniem. 
Zgłosić się w Zarządzie Tele- 
fonów Miejskich, ul. 


Fabryka artykułów elektro- 
technicznych Inż. St. Ciszewski, 
Bydgoszcz, ul. 
poszukuje ślusarzy, tokarzy, na- 
rzędziarzy i kreślarza. 


== Pokoje poszukiwane ZE 
R LĄ ooLLLCVCS 


Samotny mężczyzna  poszu- go 


Ofertę proszę złożyć do Redak- 
cji pod „O. M". ` 


Pokoju umeblowanego, 
płego, z używalnością kuchni 
w śródmieściu, 
szukuje małżeństwo z dziec- 
kiem na okres kilku tygodni. 
Dobrze zapłacę. Oferty do Red. 
„Ziemi Pomorskiej” pod „Przy- 


Pokój blown dla dwóch 


osób, ul. Ks. Skorupki 54 m. 2. 


Konierencja wojewódzka 


W związku z przeprowadzaną obecnie na te- 
renie województwa pomorskiego reformą rolną, 
zwołana została do Torunia na dzień 22 bm 
konferencja, w której obok starostów powia- 
towych i pełnomocników Rządu dla spraw re- 
formy rolnej z wszystkich powiatów Pomorza, 
wezmą udział przedstawiciele zainteresowanych 
organów władz państwowych, partii politycz- 
nych i ugrupowań społecznych. ; 

Na konferencji omówione będą zagadnienia, 


Przeniesienie wojewó 


Urząd wo,ewódzki mieścić s 


„ZIEMIA POMORSKA” — Nr 16 — Środa, dnia 21 marca 1945 r. 


w sprawie reformy rolnej 


dotyczące sprawy reformy rolnej na Pomorzu, 
ze szczególnym uwzględnieniem konieczności 
ścisłej współpracy całego aparatu administra- 
cyjnego i społeczeństwa nad szybkim i pomyśl- 
rym jej ukończeniem. Sprawozdania staty- 
styczne z terenu poszczególnych powiatów da- 
dzą obraz całokształtu sytuacji w wojewódz- 
twie pomorskim i będą podstawą do opracowa- 
nia wstępnych danych liczbowych, 


dztwa do Bydgoszczy 


ię będze w gmachu dawnej 


szkoły przem.-handiowe;, 


Dnia 20 bm. bawił w Bydgoszczy wicewoje- 
woda pomorski ob. Felczak. Na konferencji ze 
starostą ob. Michalskim i prezydentem m. Byd- 
goszczy ob. Szuksztą wybrano na siedzibę urzę- 
du wojewódzkiego pomorskiego gmach dawnej 
szkoły przemysłowo-handlowej w Bydgoszczy 


przy ul. Nakielskiej. Wicewojewoda ob. Fel- 
czak w rozmowie z przedstawicielem „,,Polpres- 
su“ oświadczył, że w najbliższych trzech tygo- 
dniach należy się liczyć z całkowitym przenie- 
sieniem urzędu wojewódzkiego z Torunia do 
Bydgoszczy. 


Krwawa niedziela bydgoska w świetle prawdy 


Wicewojewoda pomorski Felczak pomaga w wyjaśnieniu historycznego 
fałszn uiemieckiego 


Jak już  donosiliśmy, redakcja Polskiej 


Agencji Prasowej „Polpress* opracowuje dzieło | 


dokumentarne pt. „Prawda o krwawej  nie- 
dzieli bydgoskiej“. Zebrane dotychczas mate- 
riały dowodowe oskarżają hitlerowców o popeł- 
nienie jednej z najpotworniejszych zbrodni, ja- 


kie zanotowała historia. Do redakcji ,Polpres- 


su“ zgłosiło się kilkaset osób, które m. in. wska- 
zały miejsca, j gdzie pochowano kilka tysięcy 


| ofiar hitlerowskiego barbarzyństwa. 


Redakcja ,„Polpressu* po całkowitym zebra-, 
niu materiałów dowodowych, powiadomi ódpo- 
wiednie czynniki o wynikach swojej pracy. 
Chodzi bowiem o urzędowe stwierdzenie — 


ewentualnie w obecności zagranicznych obser- 
watorów — w jak potworny sposób: zamordo- 
: wano kilka, a może nawet kilkanaście tysięcy 
Polaków. W należytym i spiesznym przeprowa- 
dzeniu tej akcji przyrzekł* współpracę i pomoc 
wicewojewoda pomorski ob. Felczak. 


i 


Dziś, kiedy kończy się już zbieranie zeznań 
i materiałów dowodowych w tej sprawie — re- 
dakcja „Polpressu* zwraca się raz jeszcze do 
społeczeństwa bydgoskiego z apelem, aby wszy- 
sey znający szczegóły krwawej. niedzieli złożyli 


codziennie w godz. od 14 do 16. 


Śp. Stefan Chojnacki 


n A EJ, ae POM wo a nn mJ 


Nie zdołaliśmy jeszcze otrząsnąć się z 
wrażenia na wieść o tragicznej śmierci ko- 
legi naszego, śp. red. Stanisława Ryszarda 
Roch-Kowalskiego, — a dobiega nas ża- 
łobne zawiadomienie o zgonie redaktora 
Stefana Chojnackiego, specjalnego kore- 
spondenta wojennego PAP „Polpress*. 

Przed 10-iu dniami wyjechał on ochotni-. 
czo z Bydgoszczy na front, by w żołnier- 
skim trudzie zbierać wiadomości frontowe. 
Znalazłszy się na pierwszej linii, padł jak 
żołnierz na posterunku w. pobliżu Koło- 


| brzegu. 


Urodzony w 1910 r. w Toruniu, po ukoń- 


czeniu studiów na Uniwersytecie Warszaw- 
skim, w 1935 r. — śp. Stefan Chojnacki 
poświęcał się pracy dziennikarskiej, Praco- 
wał kolejno w Warszawie, Krakowie, Po- 
znaniu, a w ostatnim okresie przedwojen- 
nym na Pomorzu. Wróciwszy w lutym br, 
z Oflagu, zgłosił się natychmiast do Od- 
działu Centralnego PAP „.Polpress'* w Byd- 
goszczy. Nie zdążywszy nawet odpocząć, 
wyjechał ochotniczo na front: > © ** 

Dziennikarstwo polskie poniosło ze śmier- 
cią śp. redaktora Stefana Chojnackiego nie- 
powetowaną stratę. Śmierć jego okrywa 
żałobą całe dziennikarstwo polskie. 


Zmiana na stanowisku starosty pow. bydgoskiego 


Dotychczasowy starosta powiatowy bydgoski 
ob. Jan Oderowski przeniesiony został na rów- 
norzędne stanowisko starosty powiatu morskie- 
go w Wejherowie. Starostą powiatu bydgo- 
skiego mianował wojewoda pomorski ob. Leona 
Michalskiego, dotychczasowego  wicestarostę 
powiatu bydgoskiego. 


' 


Dwóch umeblowanych pokoi 
z używalnością kuchni i ła- 
zienki, w śródmieściu, poszu- 
kuje rodzina na okres kilku 
tygodni. Zgłoszenia do „Zie- 
mi Pomorskiej" pod 
na”. 


Pomor- 
(183 
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CZCZO za 
Pokoje wolne = 

Pokój umeblowany odstąpię 
polskiemu oficerowi. 
= |ul. Racławicka 3 m. 8. 


Sobieskiego 1 


(223 


Poszukiwania 


T. Wojciechowski poszukuje 
Annę. Wojtalewiczową względ- 


' znajdująca się pod Zarządem) 5 À „;;| Die jej rodzinę. - Zgłoszenia 
Państwowym, poszukuje * na-| *TUe- NCR „do KIM Starostwo Bydg., Ref. Wojsko- 
tychmiast fachowców  garbar-| "Ziemi Pomorskiej" pod ,, SE wy. (180 
skich i robotników.  Kobiety| Wianin". (227 === 


Kupno 


Dyrekcja Teatru Państwowe- 
skupuje dla kostiumerni 
teatralnej wszelkiego rodzaju 
nową i zniszczoną garderobę 
męską i damską (ubrania, suk- 
nie, obuwie, pończochy, bieliz- 
nę 'itp). Zgłoszenia 'w sekreta- 
riacie Teatru Państwowego ul. 
Cieszkowskiego 4 m. 5 codzien- 
nie od godz. 10 do 13-tej. (200 

Kupię maszynę do pisania, 
„materiały piśmienne i kreślar- 


umeblowanego. 


(202 


cie- 


po- 


(188 Zw. 
ki oraz techniczne podręczniki 


polskie. Szczegółowe zgłosze- 
nia proszę podać do Redakcji 


(225 pod „Technik”. (203 


Warunki pren 


£ Rocznie ...... 360 zł ' 
Półrocznie . 180 zł 


„Rodzi-|- 


skie jak papier, kalki, szkiców- |. 


Centrala telefoniczna 81 — Wydaw 


Ob. starosta Michalski, urodzony w 1898 ro- 
ku w Salnie powiatu bydgoskiego, po ukończe- 
niu seminarium nauczycielskiego pracował w 
szkolnictwie w Wyrzysku i w Bydgoszczy. W 
międzyczasie ukończył nauki handlowe, pracu+ 
jąc następnie na stanowisku w centralnym biu- 
rze rozrachunków PKP w Bydgoszczy, 


Ubranie męskie, oraz dwa 
komplety bielizny meskiej kupi 
dla siebie Albrycht Wojciech, 
Miejski Szpital na Bielawkach. 

(226 

Kupię wózek sportowy dla 
dziecka. Zgłoszenia do „Ziemi 
Pomorskiej" pod „Wózek spor- 
towy”. (221 

Kupujemy próżne butelki mo- 
nopolowe '/+ litrowe i 1 litrowe 
w każdej ilości „Kama, ul. 
Sienkiewicza 12. (220 


ĘĄ 


Artyści 


dekoracyjna, 


niają rozbity 


odbywać 
15,30 w sali 


Zamiany 


Koc albo spodnie cywilne na 
wojskowe zamienię oraz dam- 
skie korkowe nr 36 na nr 37, 


zeznania w redakcji „Polpressu*, ul. Libelta 4, 


pod kierownictwem 
reżyserskim Czesława Strzelec- 
kiego odbywają próby codzien- 
nie w godzinach rannych i po- 
południowych. 
fryzjerska, 
wiecka, rekwizytornia, uzupeł- 


części zniszczony majątek tea- 
tralny. Przedstawienia będą się 
codziennie o godz. 
Teatru Małego, 
przy ul. Gdańskiej 68. 


Kto zrezygnuje z przydzie- 
lonego lokalu sklepowego, na- 
dającego się na branżę filmo- 
wo - kinomatograficzną. 


= Mronika 

— Szpital Wojsk Polskich składa niniejszym 
komitetowi obywatelskiemu i jego prezeso 
ob. inż. Dunajowi z Bydgoszczy serdeczne 
„Bóg zapłać” za ofiarowane przedmioty dla po 
"trzeb szpitala. 

— Sekretariat Stronnictwa Ludowego mieści 
się w Bydgoszczy ul. Gdańska 65 m. 5. Wzywa 
się członków, działaczy i sympatyków Stron: 
nictwa Ludowego i Związku Młodzieży Wiej: 
skiej — WICI — do rejestrowania się w se* 
kretariacie. 

— Rejestracja pracowników weterynaryj: 
nych. Stosownie do zarządzenia urzędu woje: 
wódzkiego wydziału wet. w Toruniu zarządzona 
została rejestracja: lekarzy weterynaryjnych 


| absolwentów wet. studentów z 3 latami stu* 


diów wet., felczerów wet. dyplomowanych, fel 
czerów niedyplomowanych, sanitariuszy wet, 
oglądaczy mięsa, trichinoskopistów, podkuwa* 
czy egzaminowanych, pracowników rakarskich. 
Wszyscy, którzy nie zarejestrowali się w rzeż: 
ni miejskiej, w firmie Bacon-Export, w zarzą: 
dzie rakarni i w cechu kowalskim, zgłoszą sią 
dnia 28 bm. w urzędzie zdrowia przy ul. Wały 
Jagiellońskie nr 12 pokój 1 w godzinach mię* 
dzy 8-10. 

— Wszystkie urzędy, znadujące się na tere* 
nie Bydgoszczy, jak również delegaci i pełno* - 
mocnicy Rządu są zobowiązani podawać swoje . 
adresy do woj. urzędu informacji i propagan* 
dy przy ul. Gdańskiej 30. : 

— Zarządzenie w sprawie rejestracji mie* 
szkańców Bydgoszczy. Termin zarządzonej re 
jestracji mieszkańców w komisariatach milicji 
przedłuża się do dnia 25 marca włącznie. 

— Zebranie PCK. W czwartek, dnia 22. 3. 
o godz. 16 odbędzie się w świetlicy Związku 
Walki Młodych przy ul. Marcinkowskiego 3 
zebranie konstytucyjne polskiego czerwonego 
krzyża. Wszystkich zainteresowanych i sympa*/ 
tyków prosimy o wzięcie udziału w zebranii. 

— Komitet przyjaciół żołnierza. Na terenie 
Bydgoszczy powstaje Polski Komitet Przyjaciół 
Żołnierza ‘Polskiego. Pierwsze zebranie odbe: 
dzie się w świetlicy RKU Bydgoszcz, ul. Dwor- 
cowa 12, I. p. dnia 22 bm. o godz. 17. Zaprasza 
się wszystkie osoby, które zechcą zapisać się 
do komitetu. 


X życia młodzieży 

Do sekcji tanecznej ZWM Bydgoszcz ul. 
Marcinkowskiego 3 potrzebny jest rutynowa* 
ny pianista lub pianistka na stałe. Zgłoszenia 
u ob. Tellera od 9—14-tej, i 

* 

Związek Walki Młodych sekcja piłkarska 
urządza zebranie informacyjne dla wszystkich 
byłych piłkarzy bydgoskich dnia 23. 3. o godz. 
18-tej w świetlicy ZWM. W związku z zbli: 
żającym się meczem piłkarskim Bydgoszcz: 
Toruń uprasza się o liczne przybycie. 

1 ę 


ZWM — sekcja ping-pong-owa' — zebranie 
informacyjne odbędzie się dnia 24. 3. 45 r. 
o godz. 17-tej w świetlicy ZWM. Uprasza sie 
o punktualne przybycie. 

* 

Grupy operacyjne ZWM, które przed kilku- 
nastu dniami wyruszyły w teren powiatu byd- 
goskiego zorganizowały już koła młodzieżowe 
w Prądach, Łochowie, Ślesinie, Nakle, Fordo* 
nie i Koronowie. Młodzież naszegó powiatu 
chętnie garnie się pod sztandary ZWM, o czym 
świadczy pokaźna już liczba członków poszczet 
gólnych kół. 


e a || ow | | 


"= 


* 

Sekcja artystyczna ZWM pod kierownictwem 
ob: Telera wystąpiła ub. niedzieli przed słucha- 
czami Wojskowej Szkoły dla szoferów w Byd- 
goszczy, zdobywając sobie swoimi popisami 
uznanie i wdzięczność naszych żołnierzy. 


Otwarcie sezonu Państwowe” 
go Teatru w Bydgoszczy. 
Prace przygotowawcze zwią” 

zane z otwarciem sęzonu dobie” 

gają końca. Arcydzieło litera“ 
tury polskiej komedia Aleksań*' 
dra Fredry „Zemsta” ukaże sid 

w opracowaniu reżyserskim 

Czesława Strzeleckiego w nā“ 

stępującej obsadzie: Cześnik — 

Jan Guttner, Klara — Jadwiga 

Okońska, Rejent — C. Strze* 

lecki, Wacław — C. Przeradz* 

ki, Podstolina = Helena Krzy* 
wicka, Papkin — B. Kassowskii 

Dyndalski — S. Lochmanw 

Śmigalski — T. Kuźmiński, Pe 

rełka — A. Gajdecki, Murarz —. 

J. Granowski. Dokładny termin 


Pracownie — 
kra- 


i po większej 


(197 


przy 


A ` Gdańskiej, Dworcowej, Mosto- I 
Poniatowskiego: 8 m. 3.__ (230 wej, wzgl. Starym  Rynku.| otwarcia będzie podany w afi- 
Sportowe buciki  damskie| Ewentualne koszta zwracam.| Szach. Kasa teatru rozpoczęła 
nr 36!/2 zamienię na podobne Oferty Redakcja pod „filmo- przedsprzedaż biletów w sali 
nr 35, ul. Pomorska 42/9. (222| kinomatografia”. . . (205| Teatru Małego, przy ul. Gdań* 
- skiej 68, codziennie od god% 

LLL Róin E Naświetlania-Masaże i Kąpie-| 9-tej do 12-tej. W dzień przed” 
Biura Państwowego Urzędu|le lecznicze udziela 3 Punkt| stawienia od godz. 14-tej. (198 
Repatriacyjnego Oddział w |Sanitarno-Opatrunkowy przy ul.| Tłumaczenia podań i wnio“ 
Bydgoszczy mieszczą się przy|Uroczej 1 m. 3. Jan Cieślak. |sków przyjmuję, ul. Fredry 10: 
ul. Dworcowej .47 (193| (159|m. 3. (179 
Przed otwarciem sezonu Teatru|, Czapki wszelkiego rodzaju| Mieszkanie od dwóch do czte* 


Państwowego w Bydgoszczy. 
Zespoły — artystyczny i te- 
chniczny — Teatru Państwo- 
wego w Bydgoszczy intensyw- |- 


wykonuje Bydgoska Wytwór- 
nia Czapek, ul. Długa 1 — IL p. 


rech pokoi z kuchnią z wygo” 
dami nowoczesne ` względnie 
w dobrym domu poszukuje — 


Es zwrócę koszta. Oferty Redakcjā 


nie pracują nad przygotowa- 
niem komedii Al. Fredry p. t 
ZEMSTA, która pójdzie na inau- 


guracje sezonu. "55/7. 


umeraty: 


Kwartalnie 
Miesięcznie 


Stroiciel byłej fabryki forte- 
pianów przyjmuje zgłoszenia — 
Wład. Gdaniec, ul. Pomorska 


pod „mieszkanie nowoczesne”: 
: (206 

Fortepiany stroi R. Konstan- 
czak, Sienkiewicza 36/2. (231 


(228 


Ceny ogłoszeń: 4 
wiersz milimetrowy jednołamowy 
drobne ogłoszenia wyraz 


1,— zł 
0.50 zł 


Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca. 


ca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik 


